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NACJONALIŚCI GDAŃSCY 
SKŁADAJA MANDATY. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 1 stycznia. (G). Donoszą
z Gdańska, iz nacjonaliistycizni sena­
torowie postanowili złożyć swe man­
daty.

AWANTURNICZY SYLWESTER.
Berlin, 1 stycznia. (PAT.). W  cza­

sie sylwestrowego przedstawienia w  
Teatrze państwowym w Berlinie do­
szło na widowni do awantur/skutkiem 
czego przedstawienie musiano prze­
rwać.

Berlin, 1 stycznia. (PAT). Nocy syl­
westrowej doszło we Wrocławiu do 
starcia między kilku funkcjonariuszami 
policji a Oddziałem czerwonej gwardii 
komunistycznej. W  czasie starcia zo­
stał zraniony nożem oficer policji A- 
resztowano wielu uczestników zajścia.

NOWY ROK WE FRANCJI.
Paryż, 1 stycznia. (PAT.). Dziś pre­

zydent republiki Doumegue przyjął 
przedstawicieli korpusu dypomatycz- 
nego, w  imieniu którego Nuncjusz pa­
pieski Madirione złożył Francji na rę­
ce Prezydenta życzenia pomyślnego 
rozwoju.

POTĘPIENIE NACJONALIZMU 
FLAMANDZKIEGO.

Paryż, 1 stycznia. (PAT). „Echo de 
Paris“  donosi, że arcybiskup Mallin 
wyda? odezwę, w której potępi? nacjo­
nalizm flamandzki.

MYLNA DIAGNOZA I FAŁSZYWE 
LECZENIE POWODEM ŚMIERCI 

KRÓLA FERDYNANDA?
Bukareszt, 1 stycznia. (PAT.). Rada

regencyjna i rodzina królewska zawia 
domione zostały o oskarżeniu skiero- 
wanetn przeciwko lekarzowi przybocz 
nemu drowi Diufara, że spowodował 
on przez mylną diagnozę i fałszywe 
leczenie przedwczesną śmierć króla 
Ferdynanda. W  kołach rządowych 
uważają oskarżenie to za bezpodsta­
wne.

Z KRAJU SPISKÓW I REWOLUCYJ.
Lizbona, 1 stycznia. (AW). Przepro­

wadzono tu ostatnio masowe areszto­
wania wśród oficerów portugalskiej 
armjł i floty w związku z ponownem 
wyśledzeniem przez policję wojsko­
wej organizacji wywrotowej. Areszto 
w ano 80 osób. które staną w najbliż­
szym czasie przed sądem doraźnym.

WZNOWIENIE KOMUNIKACJI 
PRZEZ LA MANCHE.

Londyn, 1 stycznia. (PAT). Wobec 
ustana burz i silnych wiąlrów wzno­
wiono komunikację okrętową na kanale 
La Manche. Ruch pociągów między 
Londynem a portami jest normalny.

POINCARE ZAPRZECZA POGŁO- 
SKOM O STABILIZACJI FRANKA.

Paryż, 1 stycznia. (AW). Poincare 
zapleczy? dziś w  pismach oficjalnie 
pc, oskom jakoby w najbliższym cza­
sie miała nastąpić stabilizacja waluty 

,'icuskiel. 1
-Pisma paryskie dają Jednak wyraz 

atrywaniu, że należy się spodzic- 
uć stabilizacji jeszcze Przed nowymi 

wyborami

^codziennie rano
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Zaostrzenie dekretów prasowych.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

ustawy o karach za rozpowszechnia­
nie fałszywych pogłosek i o zniewa­
gach.

Nowele zawierają dalsze zostrzenia 
dotychczasowych dekretów.

Ambasada niem. w Warszawie?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 1 stycznia. (G). W czo­
raj ukazał się „Dziennik Ustaw**, który 
zamieszcza dwa dekrety, zawierające 
nowele do rozporządzenia z 1Q maja 
1927, dotyczącego ustawy prasowej i

Warszawa, 1 stycznia. (G). „Ex- 
pres Poranny** podaje z Berlina, iż 
między miarodajnymi czynnikami ze 
strony Niemiec i Polski odbywa się 
wymiana zdań w  sprawie podniesienia 
poselstw obu państw akredytowanych 
przy rządach w Warszawie i w  Berli­

nie do stopnia ambasady. Nastąpić to 
ma po zawarciu traktatu handlowego 
pomiędzy Niemcami a Polską. Na pier 
wszego amabasadora przy rządzie 
Rzeszy ma być powołany Janusz ks. 
Radziwiłłc

O pakt przyjaźni między Francją
a Stanami Zjednoczonymi.

- (Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 1 stycznia. (GX Donoszą 
z Paryża: Rokowania w sprawie pa- * 
ktu przyjaźni między Francją a Sta­
nami Zjednoczonymi mają przebieg 
bardzo pomyślny. Wczoraj odbyły sdę 
dłuższe narady między Cellogem i am 
basadorem Francji. W  Waszyngtonie 
przypuszczają, iż pakt zawarty będzie

w lutym, to jest w  czasie, kiedy upły­
wa termin traktatu rozjemczego po­
między Francją i Ameryką. Pakt ma 
być zredagowany w  ten sposób, żeby 
umożliwić przystąpienie doń innych 
państw i w  ten sposób będzie stano­
wić dokument o wielkiem znaczeniu 
międzyn a rodo w em.

Sensacyjne rewelacje o ministrze
Rieduwehry Gessierze.

Berlin, 1 stycznia. (PAT.). „Mon-
tagmorgen podaje dziś sensacyjne re­
welacje o min. Reidiswehry Gess- 
lerze twierdząc, że minister Gessier 
subwencjonował nie tylko Towarzy­
stwo filmowe Fóbus z funduszów 
Reichswehry, lecz także z pieniędzy 
tego ministerstwa subwencjonował i 
utrzymywał specjalne biuro dzienni­
karsko -propagandowe w Monachium

pod nazwą Suddeutsche Zeitungsdiewst 
które zaopatrywało z górą 150 dzien­
ników prowincjonalnych w Bawarj! 
w artykuły i informacje, starając się 
urabiać cpinję przychylną dla minister 
stwa Rerchswehry. Dziennik twierdzi, 
że Agencja owa otrzymała od mmistrą 
Gesslera subwencję w sumie około
200.000 marek.

Nowy Rok na Zamku warszawskim.
Warszawa. 1 stycznia. (PAT.) Zgo­

dnie z dotychczasową tradycją p. Pre­
zydent Rzeczypospolitej przyjmował w 
dniu 1 stycznia br. życzenia noworo­
czne na Zamku królewskim.

O godz. 9.30 rano składali p. Prezy­
dentowi życzenia członkowie Domu cy 
wilnego i wojskowego, w imieniu któ­
rych przemawiali: szef kancelarji cy ­
wilnej Dzięciolowski i pułkownik Za­
horski. O godz. 10 została odprawiona 
w kaplicy Zamkowej przez ks. kapela­
na Bojanka Msza św., na której był o- 
becny p. Prezydent Rzeczypospolitej 
w  otoczeniu Rządu z Prezesem Rady 
Ministrów, p. Marszałkiem Piłsudskim 
na czele oraz Domu cywilnego i woj­
skowego. Po skończonej Mszy św. p. 
Prezydent przeszedł do Sali Marmuro­
wej, gdzie o godz. 10.45 przyjął na au­
diencji JE* ks. Kardynała Kak^wskiem

który złożył p. Prezydentowi życzenia 
O godz. 11 p. Prezydent przyjął życze­
nia od członków Rządu.

W  międzyczasie, w Sali Rycerskiej 
zgromadzili się członkowie korpusu dy 
plomatycznego w  galowych mundu­
rach. Gdy wszyscy ustawili się w pół­
kole, otworzyły się podwoje Sali Mar­
murowej, skąd w sz e d ł p. Prezydent 
poprzedzony przez dyrektora protoko­
łu dyplomatycznego, w  towarzystwie 
p. Prezesa Rady Ministrów, Ministra 
spraw zagranicznych oraz członków 
Rządu i swego Domu cywilnego i woj­
skowego. Ambasador Francji powitał p. 
Prezydenta przemówieniem, na które 
odpowiedział p. Prezydent*

Po skończeniu przemówienia p. Pre­
zydent zbliżył się do ambasadora Fran 
cli, przywitał się z nim, poczera kolej­
no, witając sie ze wszystkimi szefami

misji, obszedł całe cercie. Szefowie mi­
sji przedstawiali p. Prezydentowi tych 
członków poselstw, którzy dotąd nie 
mieli sposobności być przedstawieni p. 
Prezydentowi.

Następnie p. Prezydent, poprzedzany 
przez dyrektora protokołu dyplomaty­
cznego, w  towarzystwie p. Marszałka 
Piłsudskiego i członków Rządu, prze­
szedł wraz ze świtą do dalszych ‘ sal 
zamkowych, w których zgromadzili się 
przedstawiciele duchowieństwa, sądo­
wnictwa, generalicji i wojska,, mini­
sterstw i urzędów centralnych, Sena­
tów wyższych uczelni, władz miej­
skich, instytucyj l zrzeszeń oraz osoby 
prywatne, pragnące złożyć życzenia 
Głowie Państwa.

KONFLIKT O BILETY KOLEJOWE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 1 stycznia. (G). Skarga 
marszałka Trąmpczyńskiego i czte* 
rech wicemarszałków na min. komuni­
kacji, z powodu nie wydania biletów 
wolnej jazdy dla członków prezy­
diów obu Izb ustawodawczych nie jest 
jeszcze przekazana ogólnemu zgrorna* 
.Gżeniu Najwyższego Trybunału Admi 
tiistracyjr.eęo. Skarga nie jest jeszcze 
przedłożona pozwanemu min. komuni­
kacji w  celu udzielenia odpowiedzi.

OŻYWIENIE W  PORCIE 
GDYŃSKIM,

Gdynia, 1 stycznia. (AW). W  por
cie zapanowało po świętach niezwy­
kłe ożywienie. Dwanaście statków 
oczekiwało na reidzie wprowadzenia 
do portu. Ten ruch tłumaczy się czę­
ściowo ogłoszeniem w Gdańsku prze1. 
Radę Portu z dniem 19 grudnia w yso­
kich opłat dodatkowych dla statków 
za łamanie lodu. W  Gdyni obecnie nie 
ma lodu nawet w wewnętrznym ba* 
senie.
WZROST DROŻYZNY W  KRAKOWIE

Kraków, 1 stycznia. (PAT) Korni*
sja lokalna dla badania kosztów utrzy* 
mania w  Krakowie ustaliła, że w listo­
padzie 1927 koszta utrzymania rodzi* 
ny pracowniczej złojonej z 4 osót 
zwiększyły się o  2‘0- froc. w porówna
ni u z październikiem.

PRUSY WSCHODNIE DOMAGAJA 
SIE PANCERNIKA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 1 stycznia. (G). Jak do­

noszą z Berlina, niemiecko - narodowi 
złożyli w sejmie pruskim interpelację 
w sprawie odrzucenia przez radę par 
stwa projektu budowy pancernika, do­
magając się od rządu pruskiego od­
powiedzi na szereg pytań.

Interpelacja zaznacza m. in. że bu­
dowa pancernika konieczna jest nie 
tylko ze względu na wyszkolenie ma­
rynarki ale ma leszcze wielkie załą­
czenie w zabezpieczeniu drogi morskiej 
od Prus Wschodnich.

POGODA NA PONIEDZIAŁEK.
Warszawa, 1 stycznia. (G). Komun 

kat Instytutu Meteorologicznego 1 
Warszawie. Prawdopodobny przebici 
pogody w 'dniu 2 bm. Zachmurzeni 
przeważnie duże. jednak z krófckotrw 
łemi przejaśnieniami w -ciba dnia. N 
wschodzie umiarkowany, pozatem lel­
ki mróz. Słabe wflatry miejscowe.
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L  i  W l U f t e l m .
Znakomity historyk angielski Sir • 

Sydney Lee wydał w tych dniach drli­
gi i ostatni tom swego kapitalnego 
dzieła o królu Edwardzie VII. Nie jest 
dla nikogo tajemnicą. że pomnikowe 
to wydawnictwo cieszy się poparciem 
domu panującego, nie tylko moralnem, 
ale i finansowem. Rzecz prosta. Sir Sy­
dney piał dostęp do tajnego archi­
wum — a jako współczesny „króla-pa~ 
ryżanina”  pozostający z nim w bli­
skich stosunkach, oprzeć się mógł nie- 
tylko o  źródła dziejowe, lecz i wzboga­
cić je bezpośrednią obserwacją. Dzieło 
o  Edwardzie VII, daje skończoną syl­
wetkę tego niepospolitego króla-poli- 
tyka, i charakteryzuje znakomicie epo­
kę przedwojenną i szereg osobistości, 
Odgrywających wybitną rolę w  tym 
niezwykle burzliwym, a mato jeszcze 
wyświetlonym okresie.

Oprócz, informacyj pierwszorzędnej 
wagi odnoszących się przeważnie do 
hisłorji dyplomacji Ententy, oprócz 
szczegółów o  wydarzeniach, którym 
na imię — Tąngęr, Agadir i Atgesras 
— Sir Sydney Lee podaje w drugim 
łomie swej pracy szereg materiałów 
o stosunku ” króla Edwarda do sio­
strzeńca jego Wilhelma II. Wiadomo, 
jak szczerze nienawidzili ;ię wza;e- 
mnie ci dwaj bliscy krewni, na tronach 
państw, ubiegających się o pierwsze 
skrzypce w koncercie europejskim i 
wszechświatowym.' Rozgniewany wu- 
jaszek nazywał kiedyś kajzera „wale­
cznymi tchórzem” . Powiedzenie to mia­
ło sukces olbrzymi i rozgłoszone było 
szeroko.

Twierdzić dziś można bez przesady. 
Se antypatia ta była jednym z głó­
wnych powodów tej konstelacji euro­
pejskiej, która doprowadziła do zasa­
dniczego przegrupowania wpływów i 
•traktatów zaczepno - odpornych. Nie 
tak dawno jeszcze Angija pokazywała 
Francji zęby i szkodziła lej zwłaszcza 
w koloniach. W  ostatnich Latach pa­
nowania królowej Wikłorji miał miej­
sce szereg wysoce niemiłych dla Fran­
cji faktów niepowodzenie misji ka­
pitana Marchand w Egipcie. Faszoda 
ów moment, gdy lord Kitchener of 
Khartum nie wahał się grozić Francu­
zom wyszczerzonemi paszczami arty­
lerii. Z wstąpieniem na tron Edwarda 
VII; wszystko się zasadniczo zmieniło.

Wiadomo, że jako następca ironu ów­
czesny książę Walii lwią część wolne­
go' czasu spędzał w Paryżu, gdzie, na­
wiasem mówiąc, bawił się na wielką 
skalę — gdyż długi jego osobiste w 
Paryżu wynosiły c-koło 68 milionów 
franków. Przyczyniło się to niewątpli­
wie do jego niechęci do Niemiec, i do 
koronowanego pyszałka na tronie Ho­
henzollernów, mimo, że jegomość ów 
był jego najrodzeńsżym siostrzeńcem.

Edward VII. był wcieleniem elegam 
c|t delikatności dobrego tonu, był 
nadzwyczaj popularny i znał się pa 
dowcipach. Wilhelm był jego przeci­
wieństwem. Brutalny, pyszny,-obraź* i* 
wy, źle wychowany, niedelikatny, uwa 
żał się za półboga, i lubował uę w nie­
taktach j ekstrawagancjach. Jasną jest 
rzeczą, że meskineria i kabotyństwo 
Wilhelma irytowały króla-g^nteImana 
— Wilhelm zaś pienił się w. bezsilnej 
złości, czując pogardliwą niechęć wu­
ja szka.

,„Król Edward opowiada Sir Sydney, 
nie znał się na automobilach i nie lu­
bił mechaniki. Kajzer natomiast prze­
padał za nią i ciągle opowiadał o mo­
torach, karburatorach, magnetach, 
(pneumatykach i doprowadzał gadatli­
wością swoją króla angielskiego do 
białej pasji Pewnego razu, gdy Wil­
helm opuszczał Londyn i pożegnał się 
iuż ze swym wujem — król Edward ję­
knął: chwała Bogu, wreszcie się w y­
niósł” .

Pamiętamy niefortunny występ Wil­

helma na pokładzie kanon.i erki „Pan­
tera” , pod Tangerem, w chwili zaognię 
nia stosunków francusko-niemieckich 
w Marokku. Sir Sidney Lee dodaje cie­
kawe szczegóły dó tego faktu. Oto ce­
sarz Wilhelm popłynął z pod Tangeru 
dp pobliskiego Gibraltaru, gdzie znaj­
dowała się wówczas królowa angiel­
ska Aleksandra i... dowiedział się z nie- 
słychanem zdumieniem, że wujenka 
nie czekała na jego zapowiedzianą wi­
zytę i przed 2 godzinami popłynęła w 
świat.. Anglicy wypowiadali wówczas 
niekłamane oburzenie, że Wilhelm od­
ważył się znaleźć na wodach brytyj­
skich bezpośrednio po nietakcie tan- 
gerskim wymierzonym wprost prze­
ciwko konwencji iranko - angielskiej.

Król Edward nie pozostał mu dłu­
żny: jadąc wkrótce potem do Marsylii, 
by spotkać się z żoną, zatrzymał się na 
jednym z dworców paryskich, gdzie 
miał długą rozmowę z prezydentem 
Francji Lcubefem i z ministrem spr. 
zagr. Delcasse, podczas K tórej nie taił 
swego wzburzenia i nie szczędził cierp 
kich uwag pod adresem siostrzeńca. 
Równocześnie niemal, 8 kwietnia 19C5 
roku, eskadra angielska przypłynęła 
dc* Brestu, celem zadokumentowania, 
jak wielką wagę rząd Wielkiej Bry- 
tajiji przypisuje rocznicy konwencji 
franko - angielskiej 19.14 roku.

Wkrótce potem miała miejsce pa­
miętna konferencja międzynarodowa 
w Algesiras w  południowej fiiszpan-i, 
podczas której niespodzianie znalazła

Premja dla nowych Prenumeratorów.
Nowi prenumeratorzy, którzy od 1-go stycznia 1928 zaprenumerują 
nasze pismo i wpłacą kwartalną prenumeratę t. j, 15 zł. 90 gr., 
otrzymają jako premję, jak długo zapas starczy trzy powieści a to:

ALBERT CAHUET.

„NIEBIESKA BALUSTRADA"
J. ROŚNY.

„KOBIETA KTÓRA ZAGINĘŁA*
G. OMPTEDA.

„NA WYŻYNACH".

się w  pięknej zatoce pod miastem cała 
eskadra Wielkiej Brytami w szyku ' 
bojowym — i po tej wicie mówiącej 
manifestacji odpłynęła aa odpoczynek 
w zaciszu skał Gibraltaru. Konferencji 
tej nadawał ton Sir Arthur Nicholson, 
ambasador angielski'w Madrycie w to­
warzystwie Sirła Donalda Maekenzie 
Wallace, kierownika polityki zagrani­
cznej „Times‘a“ . Obaj ci mężowie sta­
nu byii osobistymi przyjaciółmi krćra. 
Nie dość tego. Król Edward uważał za 
właściwe zjawić się osobiście w tym­
że czasie w Paryżu, konferować z no­
wym prezydentem Armandem Fallie- 
res i przyjąć na specjahej aut3pncii 
b ministra spraw zagranicznych Del­
casse, twórcę konwencji obu państw 
— świeżo po dymisji jego, spowodowa 
nej przez Wilhelma. Jadąc do,Paryża 
Edward VII. oświadczył ambasadoro­
wi francuskiemu w Londynie Pawio­
wi Gambon: „Proszę o szczegółowa in 
formacje, punkt po punkcie/ lókie są 
postulaty francuskie w Algesiras: bez 
zastrzeżeń i bez rezerwy będziemy 
was popierali.

Trudno chyba o wyraźniejsze zde­
zawuowanie 'taktyki Berlina. W ście­
kłość Wilhelma nie miała granic. 
Przetrwała ona przez długie łata, mi­
mo, że następca „króla - paryżanina” 
Jerzy V, nie mógł się równać z ojcem, 
ani pod względem zdolności osobi­
stych, ani pod względem energii w 
przeprowadzeniu swych postanowień.

Śmierć króla Edwarda zaciężyła 
wyraźnie na dalszej linji rcłwoju po­
lityk: międzynarodowej. Kto wie, ja­
kim torem popłynęłaby ona w  roku 
1914, wiadomo bowiem,, że król ten 
miał olbrzymie wpływy w Wiedniu, 
które z chwilą jego zgonu wygasły — 
a, znając charakter tego monarchy, 
zaryzykować można twierdzenie, że 
nieczekałby on na zgwałcenie neu­
tralności Belgji z wypowiedzeniem 
wojny Niemcom — a być może, niedo- 
puściłby wcale do konfliktu wagą 
swych wpływów osobistych,

W  każdym razie, dzisiejszy „cieśla 
z Doorn” wspomina po dziś dzień z 
goryczą swego wujaszka, którego pier­
wsze pociągnięcie na szachownicy 
świata doprowadziło ostatecznie do 
katastrofy 1918 roku, E. L,
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Koniec Rasputina
Pamiętniki księcia Jusupowa. 

Autoryzowany przekład z angielskiego.
Ciąg dalszy.

„Moja żona jgpt kuzynka cesarza. 
Członkowie rodziny cesarskiej i ich 
rezydencie są nietykalne i żadnych 
kroków nie można przedsiębrać prze­
ciwko nim, chyba na wyraźny rozkaz 
Jego Cesarskiej Mości” .

Oberpolicmajster musiał zgodzić się 
ze mną i w mojej obecności dał telefo­
niczne rozporządzenie, odwołujące re­
wizję.

Ogromnie się ucieszyłem. Obawia­
łem się, że podczas szybkiego sprzą­
tania w pokojach i na schodach w 
nocy wiele szczegółów uszło naszej 
uwagi i, że należy wszelkiemi siłami 
od więc rewizję przynajmniej do tego 
czasu, kiedy obejrzymy pokój jeszcze 

4 raz.
Pożegnałem gen. Balka i wróciłem 

na Mojikę. Odetchnąłem swobodniej 
po pokonaniu tej trudności.

Obawy moje były zupełnie uzasad­
nione. Przeszukując pokój jadalny i 
schody przy świetle dziennem, zau­
ważyłem plamy bronzowe na podło­
dze i na dywanie. Wraz ze służbą za­
tarliśmy wszelkie ślady. Pracowaliś­
my z zapałem i wkrótce ukończyliś­
my pracę.

Nie udało nam ślę zatrzeć śladów 
krwi w pobliżu wejścia na podwórze. 
Jedynem usprawiedlii wieniem ich by­

łoby tłumaczenie, że jest to krew za­
bitego psa. Gdyby jednak zirobiono 
dokładną rewizję i zbadano chemicz­
nie te plamy, sprawa mogłaby przy­
jąć poważny obrót Trzeba więc by­
ło za wszelką cenę zatrzeć te ślady.

Postanowiliśmy zamalować je farbą 
o tym samym odcieniu* co kamień i 
nałożyć na nie dużą warstwę śniegu.

Zdawało się, że zrobiliśmy wszyst­
ko, co było możliwe, aby wprowadzić, 
władze na fałszywy trop.

Była już godzina 2 popoł., gdy po­
szedłem na obiad z W. Księciem Dy­
mitrem Pawłowiczem. Podczas obia- 
ku książę opowiedział mi pokrótce, w  
jaki sposób uprzątnęli oni trąpa Ra- 
putina.

Powróciwszy na Molkę zakryłem 
autem, W . Książe znalazł mnie nie­
przytomnego. Pierwszą jego myślą 
było pozostać ze tm$ą, dopóki nie 
przyjdę do siebie. Nie było jednak 
czasu do stracenia, ponieważ zbliżał 
się dzień.

Owinięto trupa Rasputina w  prze­
ścieradło skrępowano , silnie 
sznurami i włożono do samochodu. W. 
Książę prowadził auto. Kapitan Su- 
Chotin siedział obok niego,, zaś Pu- 
ryszkiewicz z dr. Łazowertem i mym 
służącym w głębi karety. Zatrzymali 
się przy Petrowskim Moście. Budka 
wartownika znajdowała się opodal 
Obawiając się, że szum motoru j re­
flektory mogą zwrócić uwagę, W . 
Książę zatrzymał motor i zgasił świa­
tła.

W szyscy spiskowcy byli ogromnie 
podnieceni. W  nerwowym pośpiechu

zapomniano przywiązać do trupa cię­
żary, zanim wrzucono go do dużego 
przerębla, a również nie zdjęto zeń 
wierzchniego ubrania.*)

Na dobitkę początkowo samochód 
nie chciał startować, lecz wkrótce u- 
dało się W . Księciu uruchomić motor. 
Wracając, spiskowcy przejechali bar­
dzo blisko budki strażniczej, lecz war­
townicy spali mocno. Powrót nastąpił 
bez żadnego wypadku.

Konkludując, W . Książę wyrazi! 
przekonanie, że najprawdopodobniej 
trup został już wciągnięty przez prąd 
rzeki do morza.

Wtedy opowiedziałem mu, oo się 
działo ze mną i zdałem sprawozdanie 
z mych rozmów w; czasie przedpołud­
nia,
.Kapitan Suchotin nadszedł po lunchu. 
Prosiliśmy go, ażeby znalazł Purysz- 
kiewicza i przyszedł z nim do pałacu. 
Tego wieczoru miał Puryszkiewicz 
wyjechać na front pociągiem Czerwone 
go Krzyża, ja zaś na Krym; następne­
go dnia W. książę miał wyjechać do 
głównej kwatery.

Musieliśmy się więc wszyscy ze­
brać w  celu naradzenia się, jak należy 
postępować w  razie ewentualnych re­
wizji, aresztu, lub badania każdego z 
nas.

Nie chciałem tracić czasu i postano­
wiłem napisać do cesarzowej, zgod­
nie z jej życzeniem. Po ukończeniu li­
stu, przeczytałem go W. księciu Dymi­
trowi Pawłowiczowi, który zaaprobo­
wał jego treść.

* Spiskowcy nie mieli czasu zdjgć z ‘tru­
pa ubrania i spalić Je, iak to zasadniczo 
l ŷło postanowione.

Wstrzymuję się od podawania tekstu 
listu w  tern miejscu, ponieważ powta­
rzał on jedynie wyjaśnienie, które da­
łem generałowi Grigorjewowl List był 
bardzo treściwy, w  formie raportu,

W. książę miał zamiar również pi­
sać do cesarzowej, gdy właśnie przy­
byli Puryszkiewicz i Suchotin.

Po krótkiej dyskusji postanowiliśmy 
podtrzymywać wyjaśnienia, które już 
dałem gen. Grigorjewowi, M„ oberpo- 
Kcmajstrowi ł w mym Uście do cesarzo 
wej. Cokolwiekby się zdarzyło, bez 
względu na dowody ,które mogłyby 
świadczyć przeciwko nam, mieliśmy 
trzymać się tego tłumaczem.

Z tern postanowleniein rozstaliśmy
się.

ROZDZIAŁ XIX. 
śledztwo: i dochodzenia.

Opuściwszy pałac W . księcia, uda­
łem się na Mojkę 94, aby dowiedzieć 
się, czy nie zaszło coś nowego. Po 
przybyciu do domu, dowiedziałem się, 
że cała moja służba została już prze­
słuchana. Pomimo, że służący zdali ml 
pocieszające sprawozdania z rewizji ~  
sytaucja wydała mi się podejrzaną. O- 
bawiałem się. że z powodu różnych 
formalności mogę być zatrzymany w 
Petersburgu i nie zdążę na święta Bo­
żego Narodzenia, wyjechać na Krym 
do rodziny. Postanowiłem więc udać 
się do ministra sprawiedliwości, Ma- 
karowa, aby dowiedzieć się, jak się 
tnoja sprawa przedstawia.

(Cdn.)
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Rok Olimpijski.
Zaczął się Rok Nowy. Na przełomie 

tych dwóch lat myśl nasza mim o woli 
zwraca się wstecz i długiem spojrze­
niem ogarnia minionych dwanaście mię 
sięcy. Co przyniosły one nowego, czy 
powiększyły dorobek lat ubiegłych? — 
A następnie wzrok petfen nadziei zwra 
camy w przyszłość i staramy się prze 
widzieć, czem w życiu naszem będzie 
ten nowy okres czasu. Jeśli w bilansie 
ubiegłego roku nie rzuci się nam w o- 
czy nic poważniejszego.; jeśli w  pla­
nach ria przyszłość nie uchwycimy ja­
kiegoś ogniska, skupiającego nasze dą­
żeń^ i wysiłki — staniemy na przeło­
mie czasu w  niepokoju, a jasna cal ży­
cia zamroczy się chmurą niepewności.

O takim stanie niepewności, o dezo­
rientacji, o zachwianiu się woli przy na 
rodzinach 1938 roku, w  polskim świę­
cie kultury fizycznej mowy być nie mo­
że, Bo oto rok ubiegły na rosnących 
wciąż polach odrodzenia fizycznego 
przyniósł nam rzecz epokową — zorga 
wizowaną pomoc dla sportu i wycho­
wania fizycznego ze strony sfer rządo­
wych, a w  ślad za tem powstanie Pań­
stwowego Urzędu Wychowania Fizycz 
nego, utworzenie całej sieci wojewódz­
kich, powiatowych i miejskich Komite­
tów W ychowana Fizycznego, bogate 
sybsydja rządowe na cele budownic­
twa sportowego, wydatną współpracę 
rządu z przedstawicielstwem świata 
sportowego. Jeśli koło tego wielkiego 
faktu zogniskujemy samorzutny, a wciąż 
potężny rozrost organizacji sportowych, 
jeśli zbilansujemy dorobek tysięcy za­
wodów sportowych, wzmocnimy go 
blaskiem zwycięstw naszej hippiki, re­
kordu wszechświatowego p. Konopac­
kiej ? licznych wyczynów p. Loteczko- 
wej oraz szeregu innych potężnych 
sukcesów na forum międzynarodowem 
— to rok ubiegły przedstawi nam się 
nie jako jałowe, szare pasmo dni, lecz 
jako kres rwącego pędu ku wyżynom 
tężyzny moralnej i fizycznej.

Finałem tego splotu wydarzeń, a za­
razem potężną przygrywka, do nowego 
okresu, są przygotowania Polski do 
Igrzysk IX-ej Olimpiady, w  St. Mo- 
ritz i Amsterdamie. One to sprawiają, 
że polski świat kultury fizycznej ma 
przed sobą cel jasny i określony, że nic 
nie zdoła odwrócić jego uwagi od wy­
tężonej pracy nad godneni wystąpie­
niem w  szrankach olimpijskich.

Nowy rok zastaje elitę sportowców 
polskich w  obozach ćwiczebnych, przy 
wytężonych treningach, próbnych za­
wodach, zaś naczelne władze sporto­
we — przy gorączkowych pracach or­
ganizacyjnych. Zaledwie kilka tygodni 
dzieli nas od chwili, kiedy awangardy 
polskich zawodników w osobach nar­
ciarzy, hockeistów i bobsleigh‘ :stów 
wyruszą ńa Il-gie Zimowe Igrzyska 0 -  
Iimpijskie w St. Morifcz. Staczać one 
będą wstępne boje o dobre imię Polski, 
a tymczasem główne siły dalej szyko­
wać się będą do generalnego ataku na 
igrzyskach letnich w Amsterdamie.

W  ten sposób całe pierwsze pół ro­
ku zejdzie na przygotowaniach do głó­
wnych Igrzysk i długich sześć miesię­
cy czekać będzie trzeba na skutki wy­
tężonej pracy i wzmożonych sta.*ań. 
Lecz skutki te muszą być dodatnie. Je­
śli bowiem sport polski cztery lata te­
mu, bijrąc Pierwszy raz udział w igrzy 
skach bez żadnych prawie przygoto­
wań — zdołał odnieść dwa zwycięstwa 
i na czterdzieści pięć kokurujących na 
rodów zająć dwudzieste pierwsze miej 
sce — to po czteroletnim intensywnym 
rozwoju, po nadzwyczaj solidnem przy 
gotowaniu bezwarunkowo liczbę zw y­
cięstw powiększy, a w  olimpijskiej ta­
beli narodów posunie się wyżej. Patrz­
my więc śmiało w rok olimpijski, gdyż 
według wszelkiego prawdopodobień­
stwa będzie on rokiem wspaniałej pra­
cy wielkich ambieyj, heroicznego napśę 
cia sił oraz doniosłego sukcesu nawisel 
Idej drodze do lauru olimpijskiego.

Potrzeby naszego sportu
i wychowania fizycznego.

Na propozycję Dyrektora Państwo­
wego Urzędu Wycb. Fizycznego, płk- 
Ul rycka, przepro wadzono na specjal- 
aem posiedzeniu Komitetu Wykonaw­
czego ZZ, dłuższą dyskusję nad po­
stulatami sportu, a wnioski przygoto­
wane w tej sprawie przez Komitet W y 
konawczy zostały raz jeszcze przedy­
skutowane na plenarńem posiedzenia 
Zarządu w obecność! płk. Ulrycha, 0- 
raz ppłk. Kryskiego, jako naczelnika 
Wydziału Wych. F&. PUWF. Zapadłe 
uchwały przedstawiono następnie, jako 
postulaty sportu pod adresem PUWF. 
z prośbą o  ich realizację w  miarę mo­
żności

Postulaty ujęto w dwie grupy, a to 
organizacyjno-administracyjne, oraz Fi­
nansowe. Są one następujące:

I. W  dziedzinie postulatów organiza­
cyjnych i administracyjnych uznano za 
najlepsze na podstawie uchwał II Pol­
skiego Kongresu Sportowego, oraz żą­
dań związków sportowych*. 1) wniesie­
nie projektu ustawy o wychowaniu fi- 
gycznem, 2) wydanie instrukcji wyko­
nawczej Wojewódzkim i Miejskim Ko­
mitetom Wych. Fiz. w sprawie popie­
rania sportu, 3) nałożenie na samorzą­
dy obowiązku popierania sportu przy­
działu gruntów pod boisko i strzelnice, 
budowy boisk i urządzeń sportowych, 
4) zmianę postanowień ustawy o tym- 
czasowem uregulowaniu finansów ko­
munalnych z r. 1923 w sprawie podat­
ku od zawodów sportowych, 5) tworze 
nie Wojskowych Komisji Sportowych 
przy polskich związkach sportowych, 
6) wprowadzenie Państwowej Odznaki

Sportowej, 7) poparć;e i propagandę ru 
chu sportowego na wsi oraz urządza­
nie kursów instruktorskich dla kiero­
wników życia sportowego na wsi, 8) 
organizację kobiecych kursów instruk­
torskich, 9) przeznaczenie gruntów po- 
fortyfikacyjnych na budowę urządzeń 
aportowych, 10) organizację kredytu 
inwestycyjnego na urządzenia sporto­
we, 11) zatrudnienie bezrobotnych przy 
budowie boisk sportowych. 12) organi­
zację kredytu dla przemysłu sportowe­
go i spółdzielni sportowych, 13) urzą­
dzenie Poradni Sportowych, powołanie 
do życia lekarzy sportowych, pomoc 
przy wprowadzaniu w życie kart zdro* 
wia dla zawodników.

II. W  dziedzinie postulatów finanso­
wych wysunięto szereg żądań docho­
dzących w ogólnej wysokości do sumy
5,300.000 z l, przyczem zaznaczono, że 
subwencyj rządowych wymagałyby te 
tylko z pośród inwestycyj, które uzna- 
noby za niezbędne, a na które otrzyma 
nie kredytów bankowych napotkałoby 
na trudności.

Szczegółowe postulaty w tej dziedzd 
nae dotyczą następujących spraw: 

Poparcie budowy stadionu reprezen­
tacyjnego w Warszawie — 500.000 zł.

Poparcie budowy innych s t a d io n ó w ,  
szczególnie w większych miastach i 0- 
środkach przemysłowych 500,000 zł.

Budowa pływalni krytych i otwar­
tych w  Warszawie, większych mia­
stach prowincjonalnych i ośrodkach j 
przemysłowych 500.000 zł. j

Budowa sal gimnastycznych w War- i 
szawie i innych większych miastach sal

takich pozbawionych 700.000 zł; 
Budowa strzelnic 500.000 zł.
Poparcie budowy schronisk turystycz 

nych i domów wycieczkowych w gó­
rach oraz ścieżek górskich w formie 
subwencji dla Pol. Tow. Tatrzańskiego 
i klubów narciarskich 150.000 zł.

Budowa Domu Sportowego' w War­
szawie 300.000 zł.

Budowa, względnie przebudowa sko­
czni narciarskich w Zakopanem, Kry-ii 
cy, Sławsku i Worochcie 120.U00 zł.

Tor wioślarski i przystanie wioślar­
skie 200.000 zl 

Port żeglarski w  Gdyni, zakupno 
yachtu żeglarskiego 100.000 zl 

Poparcie budowy torów kolarskich 
we Lwowie, Katowicach, Poznaniu i 
Wilnie 200.000 zl.

Urządzenie torów hippicznych w ró­
żnych ośrodkach sportu jeździeckiego
200.000 zł.

Urządzenie jednej przynajmniej śli­
zga wski na sztucznym lodzie w Polsce 
w szczególności w Warszawie 120.000, 

Budowa toru saneczkowego dla bob- 
sleighów w Zakopanem 50.000 zł.

Przygotowanie i wyjazd na Olimpia­
dę 300.000 zl 

Poradnie sportowe, lekarze sportowi 
i karty zdrowia 200 000 zł.

Kursy dla instruktorów sportowych
50.000 zł.

Kobiece kursy dokształcające 15.000. 
Sprowadzenie instruktorów sporto­

wych z zagranicy 150.000 zł.
Wj^znaczanie państwowych przecho­

dnich nagród honorowych dla mistrzów 
(mistrzyń) Polski i mistrzowskich dru­
żyn we wszystkich działach sportu —
50.000 zł.

Nagrody honorowe przechodnie na 
ważne zawody międzynarodowe, odby­
wające się w Polsce w różnych dzia­
łach sportu 10.000 zl 

Inne nagrody honorowe 10.000 zl 
Wprowadzenie w  życie odznaki spor 

towej 10.000 zl.
W yjazdy na posiedzeńTa międzynaro 

dowych federacji sportowych itp. —
15.000 zl

Subwencje na zawody młędzynarodo 
we, organizowane w Polsce 23.000 zl 

Subwencje na wyjazdy na zawody 
międzynarodowe (przedewszystkłem mi 
strzostwa świata oraz mistrzostwa Eu 
ropy w  rozmaitych działach sportu) —
40.000 zl

Wydawnictwa sportowe, podręczni­
ki, regulaminy, zakup książek sporto­
wych dla klubów i kółek sportowych i 
t  p. 40.000 zl 

Subwencje na zakupno przyborów 
sportowych, wynajem lokalów Itp. oraz 
wydatki nieprzewidziane 240.000 zł. 

Wydatki te dotyczą nie tylko In we- 
stycyj wyłącznie sportowych, ale tak­
że wielu inwestycyj. związanych prze- 
dewszystktem z wychowaniem flzyez- 
nem, jak np.: budowa pływalni, sal gi-

f mnastycznych, poradnie Sportowe od- 
: znaka sportowa itp.; względnie z przy- 
; sposobieniem wojskowem (budowa 

strzeląic), bo w życiu praktycznem po­
stulaty sportu nie dadzą się ściśle wy­
odrębnić od postulatów wychowania 
fizycznego.

Co do kolejności inwestycyj, zdania 
członków' zarządu ZZ. były podziem­
ne wszyscy zgodzili się jednakowoż 
na to, że przedewszystkiem należy 
popierać także urządzenia z których 
korzystać będą szerokie masy i słu­
żyć wychowaniu fizycznemu młodzie­
ży.

Zarząd ZZ. nie przesądził dotych- 
cza& które z wymienionych inwesty­
cyj powinny otrzymać subwencje, a 
które zadowolić się kredytem banko­
wym. Kwestii, w jaki sposób możnaby 
najracjonalniej użyć kredyty przyobie 
cane przez Bank Gospodarstwa Kraio 
wego d’a miast na inwestycje sporto­
we, poświęcone będzie specjalne po­
siedzenie zarządu ZZ. w połowie sty­
cznia.

Przeprowadzono również dyskusję 
nad kwestią, czyją własnością mają 
być boiska budowane przy po-mocy 
subwencji państwowej, względnie sa­
morządowej. Uznano za najbardziej 
celowe, aby odnośne urządzenia były 
własnością miast, a jedynie zarząd 
niemi ma snoczywać w rękach klu­
bów. Wyrażono prżytem pogląd, że 
przy magistratach poszczególnych 
miast winni być powoływani specialni 
referenci techniezno-sportowi, do któ­
rych między innymi należałoby za­
twierdzenie planów urządzeń sporto­
wych oraz kontrolowanie przydatno­
ści grutnów pod boiska sportowe. 
Uznano też za pożądane, aby referat 
technicmo-soortowy został stworzony 
przy Państwowym U rządzie w y d l 

fizycznego
Przedkładając postulaty finansowe, 

zarząd ZZ. pragnął ich realizacji w  
ten sposób, by Polska w  niedługim 
Czasie posrada*a przynajmniej po je- 
dnem urządzeniu wzorowem dla ka­
żdego działu sportu.  ̂ gdzie mogłyby 
się odbywać zawody o mistrzostwo 
Polski oraz zawody międzynarodowe. 
Uznano też za niezhedne stworzenie 
takich urządzeń, które pozwoliłyby 
przedłużyć w  rozmaitych działach 
sportu okres treningu 1 zawodów. W y 
razem tego są postulaty przedłożone 
w snrawie budowy pływalni zimo­
wych sztucznej śVgawk*. krytych kor 
tów tennlsowych. zimowego toru ko­
larskiego. stadami reprezentacyjnego, 
toru wioślarskiego, skrami narciar­
skich, toru b^bsielghowego itd. ’ 

Foedalne żvozen?a przedłożyły pi­
semnie gw?azkl:. sze^wWzy. k l̂ar^kl. 
i żeg^r^* b+'re  również zakomuni­
kowano PUWF.

Sport a sztuka.
- Sport oddawna już stworzył swój 
własny, odrębny i piękny świat. Napeł­
nił go uszlachetnionym, harmonijnym 
ruchem, upiększył masą barw, prze­
świetlonych słońcem, narzucanych na 
zasadnicze tło przyrody. Przebudował 
człowieka: dał mu silne, elastyczne cia 
ło o długich zarysach mięśni, o pro­
stej wysmukłej sylwecie. Wysunął na 
plan pierwszy Szlachetną i lojalną wal­
kę o pierwszeństwo i wskutek tego 
przeobraził duszę młodzieży, kcóra w 
dążeniu do zwycięstw nabiera coraz 
więcej hartu, energji i siły woli.

W  tym nowym świecie, który będąc 
jedynie fragmentem życia, posiada jed­
nak całą kopaimę pięknych epizodów
— sztuka znaleźć może całą moc tema­
tów. Malarza zadziwią tulaj śmiałe i 
ncwe połączenie barw, rzuci mu się w 
oczy cała masą epizodów ruchowych, 
zawierających obszerną gamę sylwe­
tek od spokojnych i harmonijnych do 
ostrych o drama ty cznem załamaniu

wskutek wielkości wysiłku. Rzeźbiarz 
odnajdzie w typie sp-ortowca zaginio­
ne p:ękno ludzkiego ciała, znane mu z 
rrzeźb starożytnej Grecu. — pehrejsze 
i głębsze nawet, gdyż obdarzone w ręk- 
szem nerwem oraz intedigencią.

A cóż dopero mów;ć o literacie k ‘ó- 
ry ma tak potężny środek ekspresji ja­
kim lest słowo. Wszak każde zawody 
sportowe, każde zwycięstwo to poe­
mat długich, Często heroicznych wysił­
ków, to piękny wynik uporczywej, u- 
przedniej pracy nad pow;ększeniem 
sprawności prganizmn. Wszak każdy 
sportowiec, to przedstawiciel nowego, 
nieznanego nam prawie, a Jakże, cieka­
wego świa opoglądu, to obszerny te­
mat do głębokiej psychologicznej anali­
zy, to często charakter, który — uró- 
biony w szkole sportowej — zadziwia 
na innym polu działalności.

Kiedyż wreszcie twórcza myśl pol­
skiego artysty zabrzmi na tych stru­
nach? — Dotychczas sport — to dzie-



flsftta nieznana prawie dla polskiego li­
terata (Wierzyński zrobił początek), 
poety, rzeźbiarza i malarza. A tymcza­
sem w sztuce wszechświatowej mamy 
luź doskonale rzeźby sportowe, płótna 
i rysunki, poświęcone życiu sportowe­
mu, poezje, powieści, dramaty. Na 
wiosnę bieżącego roku odbyła się w 
Berlinie wystawa, poświęcona malar­
stwu sportowemu, w Anglii zawiązał 
się specjalny komitet artystów plasty­
ków, mający na celu nawiązanie kon­
taktu między sztuką a sportem, a w ra­
mach olbrzymich nowoczesnych olim­
piad odbywają się co cztery lata kon­
kursy i wyslawy rzeźby, malarstwa, 
architektury i literatury, poświęconych 
tematom sportowym.

Na wiosnę przyszłego roku odbędą 
się w Amsterdamie Igrzyska IX Olim­
piady, które będą najpotężniejszą z do­
tychczasowych maniiestacyj wszech­
światowego sportu. W  szrankach olim­
pijskich już po raz drugi stanie do wal­
ki reprezentacja sportowa Polski. Czyż 
na konkursach sztuki Polska, jak w cza 
sie paryskich igrzysk 1924 roku — 
znów świecić będzie nieobecnością? — 
Byłoby to świadectwem, że sztuka pol­
ska nie umie jeszcze wyzyskać tak 
wielk:ej i bogatej sfery działalności 
ludzkiej, jakim w życiu współczesnych 
społeczeństw jest świat kultury fizycz­
nej.

Rozmaitości sportowe.

K R E M  D O  Z Ę B Ó W  „ T L E N “
c z y ś c i  z ą b y ,  d e z y n f e K t i j e  i  w y b i e l a .
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Jedną z pierwszych w Polsce organi- 
zacyj, która dała podstawy potężnemu 
dzfś — a tak do niedawna jeszcze skro­
mnemu ruchowi narciarskiemu, jest 
popularne nasze lwowskie „KTN*4. któ­
re obchodziło w ubiegłym roku dwu­
dziestolecie swego istnienia. Sprawo­
zdanie, z działalności za rok r,biegły,- 
złożył ustępujący zarząd w dniu 22-go 
grudnia ub. r.

O wartości działania i pracy KTN-u 
na polu propagandy narciarstwa świa­
dczy fakt mianowania go przez Polski 
Związek Narciarski swym członkiem 
honorowym przez Walny Zjazd Dele­
gatów w Żywcu.

Ubiegła zima nie była zbyt korzyst­
ną dla działalności KTN-u z powodu 
skąpych opadów śnieżnych; to też i 
ruch wycieczkowy w stronę Sławska j 
zawiódł, mimo ułatwień w postaci zni- I 
żek kolejowych i legitymacyj granicz- 1 
nych. Mimo tego KTN urządzało co 
niedzieli i święta przez całą zimę w y­
cieczki jednodniowe w okolice Staw­
ska i Lwowa, nadto kilkudniowe i jed­
ną w Borsawę i dwie w Gorgany.

Kursów zorganizowano 2 wc Lwo­
wie i 2 w Sławsku; poprzedziły je w y­
kłady z przeźroczami. Skocznie na 
Zniesieniu gruntownie przebudowano 
pod umiejęiŁnem i troskliwem kierowni­
ctwem kpi R. Loteczki. Przebudowę 
umożliwiła subwencja w kwocie 3.900 
zł., udzielona przez gminę Lwowa. Ze 
skoczni korzystały wszystkie towarzy­
stwa lwowskie; zawody jednak, urzą­
dzane na tej skoczni przynosiły deficy­
ty, a to z tego powodu, iż nasza publi­
czność sportowa nie uważała za sto­
sowne płacić w slępów. Spodziewamy 
się. iż tego roku nie będzie skandalu.

Wspaniałym momentem rozgłosu 
KTN-u są tryumfy członkini jego, Ja­
niny Lotecżkowiej, która w ub. r. zdo­
była cztery mistrzowstwa (Austrji, 
Czechosłowacji, Francji I Poiski). zy­
skując sobie miano najlepszej narciarki 
Europy.

Kronika sportowa.
Lwów. Mistrzostwo okręgu w ho* 

ckeyu na lodzie. 31 grudnia. Pogoń- 
Czarni 6:1. Bramki dla Pogoni zdobyli 
Maurer (2) Kuchar Zbigniew (2), Wefs 
borg (1), Jałowy, zaś dla Czarnych 
Strzelecki. Sędzia kpi Zawitkowski.

1 stycznia Pogoń - Lechja 1:0. De­
cydującą bramkę uzyskał Stworzeń- 
ski. Sędzia p. por. Szyba.

Krynica. Turniej hockejowy o mi­
strzostwo Krynicy zorganizowany 
przez zarząd Zdrojowy w  Krynicy 
dał następujące wyniki: Legia - Cra- 
covia 14:1, Legja -  AZS (Wilno) 3:0, 
LTŁ. - WTŁ. 6:1, WTL. .  Craoovia
4:1, LTŁ. - AZS (Wilno) 7:0.&

Zakopane. W  konkursie skoków pier 
wazę miejsce zajął Czech Bronisław 
•M m., poza konkursem 48 m., drugie

-jsce zdobył Sieczka, trzecie Krzep 
i rw ski. A n ta e i W  drugiej klasie pier-

Karpackie Tow. Narciarzy w ub. r.
Sportową działalność zaznaczyło 

KTN tradycyjnym biegiem z T rościana 
w  dniu 9 stycznia, konkursem skoków 
w 16 stycznia z udziałem Wendego, 
zawodami jubileuszówemi w dniach 22 
i 23 stycznia; konkurs skoków w dniu 
27 lutego nie odbył się z powodu od­
wilży. Członkowie KTN-u. zawodnicy, 
uczestniczyli nadto w zawodach pobra- 
tymnych towarzystw, odnosząc szereg 
sukcesów; wśród tych pięknie spisali 
się Z. Jakubowski, J. Szeczepancwski, 
St. Teisseyre.

W  schronisku w Sławsku wykończo­
no podłogi w parterze i zaKimiono 40 
nowych koców; noclegów w zimie by­
ło 810, w lecie 98.

Członków liczy Towarzystwo około 
200, w czem zwyczajnych 163. reszta 
uczestników i dwóch członkćr/ hono­
rowych (Smoluchowski Tadeusz i Kle­
mensiewicz Zygmunt), których grono 
powiększył tego roku mianowany
członkiem honorowym kpt. R. Lote- 
czka.

W  skład nowego zarządu wybrano: 
prezes prof. Klemensiewicz wicepr. 
kpt. Loteczka; członkowie: Lubienie- 
cki, dr. Smulikowski, prof. Lenkiewicz, 
Augustyn, M. Loteczkówna, Piątkow­
ski, Bialikiewicz. Owiński.

Sprawozdanie ze swej działalności 
za ubiegły rok wydał ustępujący za­
rząd drukiem. Posiada ono prawdziwą 
wartość artystyczną z powodu wspa­
niałych reprodukcyj zdjęć fotograficz­
nych z terenów narciarskich Karpat 
wschodnich, wśród których zdjęcie 
„szałas** W. Romera 1 „okiść** A. Len­
kiewicza należą do kapitalnych. Z ar­
tykułów godne przeczytania są ..udała 
wycieczka** T. Owińskiego, „Tereny 
narciarskie w Gorganach Zachodnich4* 
A Lenkiewicza, „Wskazówki dla tre­
ningu w biegach długich4* lhorleifa 
Aasa, nadto fachowo opracowany ^Fo­
tografia zimowa w górach*4 A. Lenkie­
wicza. R. W.

wsze miejsce zajął Motyka, W  trzeciej" 
klasie pierwszy Słowik.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Genewa. W łochy - Szwajcaria 3:2 

(1:1) Zaw. międzypaństwowe w  piłce 
nożnej.

Aleksandria. Slavia- (Praga) Ale­
ksandr ja 2:-l. Zaw. piłk. noź.

Praga. Sparta - Meteor VIII. 2:1. 
Licsben - Nuselsky 3:2. Zaw. piłk.

Wiedeń. Team A - Team B. 6:1 (6:0) 
Zaw piłkarskie.

Kairo. Ferenczvareszi (Budapeszt) - 
Reprezentacja Egiptu 1:1.

Wiedeń. W . E. V. - Chemniłz (Pra­
ga) 11:2 Zaw. hockejowe.

P O P I E R A J M Y  CELE TOWA- 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

Przedolimpijski ośrodek piłkarski 
we L.wowie. *Z inicjatywy i przy w y ­
datnej pomocy Ośrodka wych. fiz 
DOK. VI. i Miej. Kom. W. F. i P. W. 
zostaje z dniem 10 stycznia 1928 uru­
chomiony I. Przedolimp. Ośrodek pił­
karski we Lwowie z  następującym 
programem. 1. dwa razy tygodniowo 
tj. wtorki i czwartki w sali gimn. Xi. 
przy ul. Szymonowiczów 1, gimna 
styka i gry sportowe o godz. (9—21).
2. raz w tygodniu 2-godziiina zaprawa 
piłkarska w  ujeżdżalni wojskowej. 3. 
raz w tygodniu ćwiczenia w terenie 
w marszu i biegu. 4. raz w tygodniu 
gOTąca kąpiel i masaż, ćwiczenia od­
bywać s*e będą pod kierownictwem 
fachowych sił instruktorskich. Ilość 

kandydatów ustala się na 35 uczestni­
ków z pośród najlepszych piłkaTzy 
Lwowa. Selekcji dokona spec ja* na ko­
misja na podstawie imiennych wyka­
zów nadesłanych przez Kluby sport. 
Wykazy ie należy nadesłać dma 6 
stycznia hr. na *ęce por. K»\vwaida 
\ e ksandra Kier. Gśr. wych fiz. DOK. 
VI. Zgłoszeni p^zez Kluby uczestnicy 
w ,rni złożyć deklarację na stile • oun- 
V ualne uczęszczanie na ć w o iarM.

Walne zgromadzenie Kluou «/er. 
n e**zy. W e w b  *fc dnia U stycznia 
cdoędzle się doroczne w ali 3 zęroma* 
d^rie  Klubu szermierzy z na s ę p ią ­
cym porządkiem dslennym: L odczy­
ta-1 e sprawozdania z ostatmjgo zgr> 
• zenia. 2. sp-iwozdamc wydziabi 
za 'ck ubiegły,  ̂ Sprawfczfa-.ie Karo­
we, 4. rezygnacja wydziału, 5. wybćr 
•owego wydziału. 6. wnioski i inb-*pe 
.*?£. e Posiedzenie cdbędzo; s«e w k>. 
kalu Klubu szermierzy, ul. Piłsudskie­
go 1. 16 o godz. 6‘30 wiecz. W  razie 
braku kompletu o godz. 7 wieczór bez 
względu na ilość członków. Zwraca 
się uwagę członków, że wszelkie wnio 
ski muszą być wniesione na piśmie 
najpóźniej na trzy dni przed walnem

zgromadzeniem do sekretariatu Klubu.
Walne zgromadzenie LKS. Lechja

odbędzie się dnia 12 lutego 1928. Pra­
wo głosu na walnem zgromadzeniu po 
siadają jedynie ci, którzy wyrównali 
wkładki do końca 1927 r.
Z Ośrodka narciarskiego we Lwowie. 
W  dniu 27 grudnia po ukończeniu za­
prawy letniej rozpoczął ośrodek nar­
ciarski druki okres treningu na śniegu. 
Właściwą zaprawę narciarską na śnie­
gu odbywano pocztakowo w Sławsku 
jednakowoż ż powodu braku odpowie 
dnich warunków śniegowych przenie­
siono do Lwowa. Z dniem 2 stycznia 
zostanie uruchomiony kurs zaprawy 
narciarskiej na śniegu pod kierowni­
ctwem trenera amatora p. Wilhelma 
Stolpego, który bawi od wczoraj wc 
Lwowie. Pan Stolpe zajmuje się prze­
prowadzeniem treningu biegów, a prze 
dewszystkiem treningu skoków, w kto 
rym zawodnicy nasi wykazują 'powa­
żne braki. Stałym punktem zbornym 
dla treningu tak biegów, jak i skoków, 
jest skocznia konkursowa Karpackie­
go Towarzystwa Narciarzy na Zniesie 
ni u, gdzie będą przygotowane ogrze­
wane szatme, jak również zawodnicy 
będą otrzymywali # gorąca herbatę. 

Treningi począwszy od ? stycznia bę­
dą się odbywaty codziennie od go­
dziny 2 po południu do zmierzchu. 
Przypomina się zawodnikom, którzy 
podpisali deklarację treningową, aże­
by na wspomniane'treningi uczęszcza­
li regidarnie i punktualnie,, zwroszcza, 
że pod wytrawnym kierownictwem 
trenera p. Stoinego, któremu najlep­
sza klasa zawodników polskich ma 
bardzo wiele d o . zawdzięczenia będą 
mogli dużo skorzystać. Zauważyć na­
leży, że zaprawą letnia przeprowa­
dzona pod kierownictwem wybitnych 
instruktorów fachowców lwowskich 
wykazała bardzo zadowalające wyni­
ki.

Wiadomości
Poniedziałek

Makarego 
Jflire! Genowefy 

Wschód słońca 8*14 
Zachód 16 55

tEATR WIELKI.
Poniedziałek 2 stycznia „Aida14, gościnny 

występ Ignacego Manna 
Wtorek 3 stycznia „Donna Oretta".’ 
Środa 4 stycznia „Pajace** i „Cavaleria;\ 

gościnny występ Ignacego Manna.

TEATR NOWOŚCI.
Poniedziałek 2 stycznia „Niezwykły 

Seans44.
Wtorek 3 stycznia „Niech mnie djabli...“ 
Środa 4 stycznia „Dr. Jul ja Szabo*\

TEATR MAŁY.
Poniedziałek 2 stycznia „Raj zamknięty*4, 

gościnny występ Fertnera. zniżki w aiie .
Wtorek 3 bm. o 7.30 „Rai zamknięty44, 

gościnny występ A. Fertnera.
■ 5=3®=

KINOTEATRY.
Apollo: Zięć Firmy Cohn.
Chimera: Kobieta bez zasłony.
Kopernik: Tańczący Wiedeń 
Lew : Pat, Patachon i Wieloryb. 
Marysieńka: Tańczący Wiedeń.
Pałace: Perła haremu.

x = 0 aar

WYSTAWA ZIMOWA 0 'K  W. Lama 
z Poznania, M. Gutkowskiej z Krakowa, 
J. Kidona z Warszawy I M. Reyznera.

—  Do numeru dzisiejszego dołącza­
my następujący arkusz powieści pfc. 
„Cienie**.

— Próba chórów męskich z utwo­
rów St. Niewiadomskiego, które zo­
staną wykonane na koncercie jubileu­
szowym odbędzie się dziś w ponie­
działek o godz* 6 wieczorem w  sali 
Kasyna oficerskiego. Próba chórów 
mieszanych odbędzie się w środę 4-go

stycznia 1928 r. o godzinie 2 w  sali 
Polskiego Tow. muzycznego, ulica 
Chorążczyzmy 1. 7. Obecność wszyst­
kich członków lwowskich Tow. śpiew, 
na tych próbach bezwzględnie wyma­
gana.

Bal na dochód „Rodziny Siero­
cej44 (dzieci po poległych obrońcach 
Lwowa). Jedną z najświetniejszych a- 
trakcyj tegorocznego karnawału bę­
dzie niewątpliwie zapowiedziany w O 
ficerskiem Kasynie Garnizonowym 
przy ul. Fredry 1. 1, na sobotę, dnia 14 
stycznia 1928 r. bal na dochód „Ro­
dziny Sierocej'4 — dzieci po poległych 
w obronie Lwowa i Kresów wschod­
nich. Protektorat nad balem objęli 
wojewodzina p. Mar ja hr. Borkowska 
i generał Sikorski Władysław. Bilety 
wstępu nabywać będzie można wcze­
śniej — za okazaniem zaproszenia — 
w  sklepie tytoniowym „Rodziny Sie- 

i rocej“ przy ph Mariackim 1. 10, a w 
dniu balu — przy wejściu na salę ba­
lową. Posiedzenie pełnego komitetu 
pań gospodyń balu odbędzie się we 
wtorek, dnia 3 stycznia 1928 r. pod 
przewodnictwem i w  pałacu p. woje­
wodziny Marji hr. Borkowskiej, przy 
ul. Zygmuntowskiej 1. 10.

— Reprezentacyjny ba! medyków,
posiadający w  karnawałowym reper­
tuarze ustaloną od lat tradycję w y­
twornej zabawy — rozpoczyna z dn. 
6 stycznia br. balowy kalendarz. Za­
pobiegliwy komitet dokłada wszelkich 
starań, aby tegoroczny bal był wier- 
nem odbiciem swych ubiegłych płerwo 
wzorów i pod tym względem przygo­
tował sporo niespodzianek* które nle- 
małem tej zabawy będą umileniem. •*- 
Zaproszenia wydaje komitet w Kasy­
nie 1 Kole art. lit. codziennie od 12—13 
i od 19-20.

o#*® tm
—  Noc Sylwestrowa m&ta pmw*&

nie spokojny przebiec i pod tym wzgfo
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5em oddaliła się znacznie od swych po- 
urzędniczek w latach ubiegłych. Nie­
wątpliwie skutkiem twardych stosun­
ków materialnych nawet te pierwszo­
rzędne lokale rozrywkowe, które da­
wniej rozbrzmiewały szeroko rozlew­
nym rozgwarem sylwestrowym i na­
strojone były na wysoki ton noworocz­
nej beztroski, świeciły tu i ówdzie pust 
kami, ożywione natomiast były zebra­
nia towarzyskie zarówno w zamknię­
tych kółkach, jak i w lokalach towa­
rzystw i organlzacyj. Ruch o północy, 
iak i w następnych godzinach panował 
jedynie w śródmieściu dość ożywiony. 
— pozatem ulice nieco oddaione nie 
odbiegały zbyt od swego zwyczajnego, 
nc cnego wyglądu. Zarówmo biuro ko­
misarza dyżurnego w Komendzie P. P., 
jak i sala opatrunkowa Pogotowia Ra* 
ttmfcowego, o których brzegi fala we­
zbranego życia sylwestrowego zazwy? 

f czaj silniej uderza, nie przedstawiały 
tego tłoku, jaki zauważyć było można 
w latach ubiegłych. Kronika Pogoto­
wia notuje zaledwie kilka wypadków 
pobicia w noc sylwestrową, wśićd nich 
opatrzono niejakiego .Ignacego Marku­
sa, pomocnika handlowego, pobitego 
ciężko w głowę przez nieznanych spraw 
ców. Przebity dalej został ucżv m w 
rękę,-Władysław K ^ in k . rzeźmk ma­
sarski, zajęty w firmie Lin dinerów, a 
napadnięty przez N. Floriana, który po 
:ym napadzie zbiegł bez śladu. Kilku 
zawieruszonych szeregowców opadło 
ny Wałach przód. Kalinowskiego, któ­
ry zaatakowany osadził napastników 
w miejscu .1 odstawił..ich do Komendy 
Miasta.

— Pożar mieszkaniowy wybuchł w 
noc sylwestrową w mieszkaniu przy ul. 
Ujejskiego 1. 1, gdzie skutkiem Wadli­
wej budowy kom:na zajął się sufit. 
Straż pożarna, która w ten sposób o 
północy rozpoczynana nowy rok. w y­
ruszyła na miejsce pożaru pod kierun­
kiem, instruktora Grandowskiego i. po 
wyrębaniu cz'ere:h metrów kwadr, 
sufitu ogień umiejscowiła.

Zwłoki noworodka w śm’ecisku. 
Pańko Hordyniak,. .robotnik, zawiado­
mił policję,-iż w czasie wywożenia 
śmieci z.podwórza Banku Gospodar­
stwa Krajowego przy ul. Kościuszki l 
1. znalazł zwłoki noworodka, owinięte 
w papier i w czarną szmatę. Zwłoki od 
stawiono do Instytutu medycyny są­
dowe!

Z rynku naftowego, (AW.) Na rynku 
naftowym w kraju óeny kartelowe utrzy­
muję się bor zmiany, z wyjątkiem parufl- 
u’A którą hurtownicy, posiadający zapasy 
towaru na przeszło 6-mfesięcy, sprzedają 
P- ■JQ~r, 5 zł., na 100 kg poniżej ceny Karto- 
! wei. Na rynku eksportowym oczekują po 
orawy ren nafty, i benzyny, a to wskutek 
zamarznięcia Dunaju, co sparaliżowałoby 
konkurencję rumuńską do wiosny. Oś tą. 
tnie ceny eksportowe produktów naft 3- 
wygh są następujące franco wagon granica 
sv dnt za 100 kg.: nafta destylowana 3.10 
Odzie do Czechosłowacji!, benzyna 
td.720'739 c g.) 4.80—6.00, ceny benzyny 
Koznały ostatnio znacznej poprawy, para­
fina w płaceniu &.Ź5. w  żądaniu 8.50, przy 
tendencji słabej, fob Gdańsk sprzediafle nie­
znaczne ilości, (parafina w  dużych ilo- 
ściaólł idzie do Skandynawii, po 9 'dolarów 
cif, do Francji po 9.25 doi. cif. i do Anglji 
po 8.75 dbl cif.), olej gazowy l.SO,' fob 
Ddrińsk sprzedaje się małe Hoścl po 1.90—- 
t.95.

•==. Straty amerykańskiego przemysłu 
naftowego wskutek hypciprodukcji. Pisma 
amerykańskie podają ciekawe daty, doty­
czące strat amerykańskiego przemysłu na­
ftowego wskutek hyperprodukcji. Według 
powyższych dontesień. straty te objawiły 
się nrzedewszystkiem w  spadku wartości 
giełdowych akćyj naftowych, który w  po­
równaniu z kursem'tych ai!ccVj od początku 
okresu hypanprodukcji osiągnął kwotę mil­
orda- dolarów. Wskutek obniżenia stę cen 
ropy, wa.rtośĆ produkcji dziennej Stanów 
Zjednoczonych w dniu 1 października 1927 
w-nosiła 3 06S.190 doi., podczas gdy przy 
echach’ z przed okresu hyperpradukcji, a 
W  e leszcze z dnia 31 października 1926 
pes wiałaby ona wartość 5.173.239 doląrów 
ftt- >wl to Stratę 2.405.049 doi. dziennie 
r  i 76^000.000 doL rocznie JeśH doHozy- 
m. do 'tego poważne straty pnzsy sprzj- 
da p oduktów naftowych. t6 cyfra ętrat < 
d< izte do miliarda dolarów, co odpowiada 
spadkowi wartości aJtcyj na giełdach.

Pijana ludność utrudniała akcję ratunkową!

W  noworocznym dniu wczorajszym 
tuż przed południem, wybuchł groźny 
pożar na folwarku kulparkowskim, 
stanowiącym własność lwowskiej 
gminy, ewangelickiej a dzierżawionym 
przez Ottona Schreigera.

Ogień wybuchł prawdo-podobnie w  
izbie Hrynka Semenka, ..mieszczącej j 
się w. jednopiętrowym budynku dwór- j 
skim. Semenko,'wychodząc z izby, po. I 
zostawił w niej dziecko i w niedługim < 
czasie potem z izby (tej poczęły w y- j 
dobywać się płomienie, wywołane —: 
jak się zdaje — nieostroźńem obcho­
dzeniem się z ogniem. W  krótkim cza­
sie cały, duży budynek stanął w pło­
mieniach, przyczem ludzie miejscowi 
poczęli ratować w  ten sposób, ż© po­
otwierali okna, skutkiem . czego pow­
stały przeciąg jeszcze bardziej sprzy­
jał rozszerzaniu się groźnego. żywiołu.

Lwowska straż p ^ r n a " ’ umiejscawia 
pożar.

OkoTo godz. 12 w południe- przybył 
na miejsce pożaru tren straży miejskiej 
pod kierunkiem nacz. Ciećkiewicza i 
instruktora Orankowskmgo .wraz z od 
dziadem 20 strażaków. Od ' tej chwili 
akoia ratunkowa, prowadzona przez 
dzielnych strażaków lwowskich, w e­
szła na właściwe tory. Z .chwilą przy­
bycia straży dach budynku i pierwsze

piętro stały w ogniu. Rzecz charakte­
rystyczna, iż grup-a pijanej miejscowej 
ludności utrudniała w wysokim stop­
niu strażakom akcję ratunkową cze­
piając się Przyborów ratunkowych o- 
raz wyzywając strażaków obelżywe- 
mi słowami i dopiero energiczne za­
rządzenie przód. Brody położyły kres 
tym pijackim wybrykom. Przodował 
im jakiś pijany inteligent, który w 
akcji ratunkowej czynił niemałe za­
mieszanie.

Jeden strażak kontuzjowany, drugi 
spadł z I. piętra.

W  czasie akcji ratunkowej strażak 
Sobotnicki uległ dość' silnym kontu­
zjom a sierżant Kowalczuk, jeden z 
najtęższych llwowskich strażaków, 
spadł z wysokości pierwszego piętra 
i szczęściem z ciężkiej przeprawy wy 
szedł bez szwanku.

Pastwą ognia padł dach i wszystkie 
ubikacje na pierwszem piętrze, parter 
został uratowany. Znacznej pomocy 
w zlokalizowaniu pożaru użyczyli po­
sterunkowi z miejscowego posterunku 
z przód. Brodą, oraz oddział żołnierzy 
z 6 pac., którzy zajęli się utrzyma­
niem porządku. Szkodą wywołarrh wy 
buchem pożaru, znaczna i na razie nie 
ustalona.

Spokojny przechodzień postrzelony w twarz.

W  dniu wczorajszym w południe od 
strony rogatki gródeckiej w  kierunku. 
Sygniówki podążał Paweł Michaliszyn 
liczący 34 lat, majster ciesielski. Gdy 
przechodził obok jednego z szynków, 
wyszli stamtąd dwaj znani w Sygniów 
co awanturnicy, bracia.. Stanisław i 
Władysław Tokarscy, którzy bez naj­
mniejszego powodu ze strony Micha- ] 
Łłszyna, wszczęli z nim sprzeczkę, któ 
ra rychło przemieniła się w bójkę.

Tokarscy rzucili się na Michaliszy-

Jedna osoba lżej, druga ciężko ranna.
Niejaki Edward Mueller, znany w  

gródeckiej dzielnicy nożowiec, zamie­
szkały przy ul. Królowej Jadwigi, na­
padł wczoraj w  południe na mieszka­
nie Zofji Tarapaty a wyrównując ja­
kieś osobiste z nią porachunki przy u- 
życtu noża — zadał jej kiłka ciężkich 
ran tak, iż napadnięta straciła przy­
tomność.

Z pomocą napadniętej swej subioka-

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 stycznia 1928 r. o godz. 12 
w południe z domu żałoby przy ul. Zofji Chrzanowskiej l. 5 na cmentarz 
Łyczakowski, na który to obrzęd zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo­
mych w żałobie pogrążona

na i pobili go dotkliwie, ale widać za 
mało było tego wylewu pijackiej e- 
nergji obu sygmowskim awanturnikom 
kiedy jeden z nich, Stanisław wyciąg­
nął rewolwer i strzelił Michaliszyno- 
>vi w twarz. Michaliszyn, któremu ku­
la przeszłą przez oba policzki, stracił 
chwilowo przytomność i przewieziony 
został do szpitala powszechnego.

Obaj Tokarscy zostali aresztowani i 
odstawieni do aresztów policyyrycti 
przy uL Kazimierzowskiej.

pijanego awanturnika na mieszkanie.
tarce pospieszył gospodarz Sobolew­
ski, którego awanturnik zranił nożem 
w rękę. Mueller korzystając z zamie­
szania* wywołanego jego apaszow­
skim napadem, zbiegł i ukrywa się 
przed policją. Ranną Zofię Tarapatę 
przewiozło Pogotowie ratunkowe w 
stanie groźnym do szpitala powszech­
nego.

i

Warszawa (1111) godz. 11.4C: Ko­
munikaty PAT. Godz. 12: Sygnał cza­
su, komunikat lotnlczo-meteorologcz- 
ny, oraz nadprogram. Godz. 14.40. Ko­
munikaty PAT. Godz. 15* Komunikaty: 
meteorologiczny gospodarczy, oraz oad 
program- Godz. 16,25: Nadprogram i ko 
munikaty. Godz. 16.40: Odczyt pt. „Ję 
zyk polski w .14 i 15 w. Godz. 17.05: 
Komunikaty PAT, Gogz. 17.20: Odczyt 
Pt „Twórczość zbiorowa w szkole**.' 
Gbdz. 17-45* Program dla dziee. P. 
Henryk Ładosz opowie o z w yj/a] ach 
świątecznych oraz nadprogram „Foczy 
tajmy sobie** (Przegląd Wydawnictw 
dziecięcych i dla młodzieży). Godz. 
18.15: Transmisja muzyki tanecznej z 
kawiarni „Gastronomia4* w wykonania 
ark^stry Lewaka i Mutzmana. Godz. 
18.55: Komunikaty PAT. Godz. 19.05: 
Komun’kat rolniczy. Godz. 1945 Roz­
maitości. Godz. 19.35: Lekcja języka
francuskiego P- L. Roquigny. Godz. 20130 
Koncert wieczorny. Wykonawcy: Trio 
Kmita (skrzypce — Lidja Kmitowa), 
(wiolonczela — Michał Borzakow.sk'), 
(fortepian — Marja Pohbwa), Irena Za 
polska (śpiew) i prof. Jerzy Lefeld 
(akomp.) Godz. 22: Sygnał czasu i ko­
munikat lotniczo-meteorologiczny. Godz 
22.05: Komunikaty PAT. Godz. 22JO: 
Komunikaty: policyjny, sportowy oraz 
nadprogram. Godz. 22.30: Komunikaty 
PAT.

Kraków (566). Godz. 12 00: Transmi­
sja sygnału czasu, hejnału z Wieży 
Mariackiej, komunikatu lotniczo - me­
teorologicznego, oraz koncertu p*yt gra 
niofonowych z firmy Leopolda Hutte- 
rera, Kraków, Grdzka 43. — Gcdz. 15: 
Transmisja koim nikatu gospodarczego. 
Godz. 16 40: Odczyt pod ty t : ^Przy­
byszewski w dobie bujne! twórczości 
monachijskiej. — God. 17.20: Odczyt 
pod tyt.: „Rola banków w obecnej sy­
tuacji gospodarczej Polski**. — Godz, 
17.45: Transmisja z Warszawy. — 
Godz. 18.55: Transmisja komunika‘ów 
PAT. — Godz, 19.05: Transmisja ko­
munikatu rolniczego. i - '  Godz. 19.15: 
Rozmaitości. — Godz. 19.o5: Odczyt 
pod ty t: ,,0 głębokich wierceniach**. 
Godz. 20.00: Transmisja hejnału z Wie­
ży Mariackiej, komunikat spotow y. — 
Godz.' 20.30: Transmisja z Warszawy. 
— Godz. 22.30: Transmisja komunika­
tów PAT.

Poznań (344 8). Godz. 12.45. Koncert 
wokalno - muzyczny. Udz*ał biorą: 
Eugenia Noskowska (ferteoian) Eibl- 
Kochanow czcwa (śpiew): Włać\sław 
Sowiński (tenor), Mieczysław Mierze­
jewski (akomp.). — Godz. 16.55: Od­
czyt z cyklu organ, przez T. C. L. — 
Godz. 1745: Koncert orkiestry 57 pp.
(iodz, 19.10: Pogadanka w ;ęzyku fran­
cuskim p. t.: Qulques nouveaux livres 
francais. — Godz. 19.35: Odczyt p. t.: 
„Od mimiiki .do maszyny drukarskiej4*. 
Godz. 20.00: Komunikaty gospodarcze. 
Godz. 20.30: Koncert kameva’ny (Trans 
misia z Warszawy) Udział bierze: 
Trio Kmita, Irena Zapolska (śpiew). W 
program e m. in.: Smetany Trio g moll, 
utwory: Dvoraka, Trainiogo. Ambro- 
sic, Kreislera, pieśni i ar:e M jzarta, 
Verd;ego. Paesielo i Francesco. — 
Oodz. 22 00: Sygnał czasu. Komumka- 
ty L. O. P. P.. meteorologiczny : PAT. 
Godz. 22.v30: Transmisja muzyku tanecz 
rej z restauracji .Palais RoyaI“ —

Katowice (422), Godz. 16.20: Komu. 
tukaty Palsk. Zw. Zrzesz. Gisp Woj. 
śl — Godz. 16.40: Odczyt c t ; ,-Z
dziejów ębrony przeciwpożarowej w 
Polsce**. — Godz.ę17.20: Odczyt p. t.: 
„Harcerstwo na Śląsku4*. — Gv)J. 17.45: 
Transm. I  Warszawy. Program dla 
dzieci i transm. muzyki tanecznej. — 
Godz. 19.35: Odczyt p. t :  ..O zbiorach 
pieśni luodowych na Sąsku“ . — Godz. 
20.30: Transm. z Warszawy. Koncert 
wieczorny. — Godz. 22.00: Komunika­
ty PAT.

Wilno (435) godz. 17.40: „Z Londynu 
do Puszczy Nałibocktej4*. Godz. 18.10: 
Koncert popołudniowy pod dyr. prof. 
Al. Kontorc yicza. Godz. 19.10: „Jak za 
kładać czytelnie i biljoteki ludowe44? —
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Rozmaitości.
4- Młodzi muzycy polscy u Paderew 

skięgo. Podczas pobytu w Paryżu, w 
przejeździć ze Szwajcarii do Stanów 
Zjednoczonych, Paderewski przyjął de 
legacie Stowarzyszenia Młodych Muzy 
ków Polskich, złożoną z prezesa Pio­
tra Perkowskiego, sekretarza Feliksa 
Łabuńskiego, skarbnika Stanisława 
Czapskiego i dwu członków Stowarzy­
szenia, Henryka Sztompki i, Michała 
Kondrackiego.

Delegaci przedstawili Paderewskie­
mu cel założenia Stowarzyszenia, oraz 
nakreślili przebieg jego dotychczaso­
wej działalności. Paderewski bardzo 
się zainteresował działalnością Stowa­
rzyszenia i przyjął ofiarowaną mn go­
dność prezesa honorowego, a la poże­
gnanie wręczył delegacji młodych mu­
zyków, na rzecz kasy Stowarzyszenia, 
czek na 10.000 franków, obiecuąc o - 
prócz tego, że po powrocie do Eiropy, 
da koncert w Paryżu na dochr/i Sto­
warzyszenia.

4- Pomnik patronki Paryża. Paryż 
nie miał dotychczas pomnika swej pa­
tronki św. Genowefy, która w 475 r. 
ocaliła miasto, zwane wówczas Lute- 
cją, od napadu Hunnów. Obecnie w y­
znaczono miejsce na pomnik na no­
wym moście, który wkrótce ma być 
wybudowany na Sekwanie. Przed pół­
tora rokiem zarząd mostów i ulic po­
wierzył rzeźbiarzowi Landowskiemu, 
Polakowi, twórcy potężnej statuy 
Chrystusa Króla w Rio de Janeiro, wv 
konanie tego pomnika. Ariysta dzieło 
$we niedawno wykończył, pomnik 
przedstawia św. Genowefę, mającą 
przed sobą małą dzieweczkę, która Je- 
likataremi rączkami otacza mały okrę 

/ eik. symbol ocalonego przez świętą 
miasta Lutecji.

+  Kaszląca roślina. Pewien botanik 
francuski utrzymuje, że odkryta przez 
niego w  krajach podzwrotnikowych ro 
ślina ma tę szczególną własność, że ka 
szle od czasu do czasu w  sposób cha­
rakterystyczny. Owoc tej rośliny podo 
bny jest do owocu fasoli. Kaszląca ro­
ślina zachowuje się tak, jak człowiek 
szalony, którego łatwo jest doprowa­
dzić do największej wściekłości; nie 
znosi ona kurzu. A skoro tylko najdrob 
uiejszy nawet pyłek dostanie się na jej 
liście komórki tych liści wypełniają się 
gazem, który po pewnym czasie wy­
bucha. Powstający przy tym wybuchu 
hałas bardzo przypomina odgłosy ka­
szlu dziecka. Napewno każdy, kto był­
by świadkiem takiego kaszlu, nie 
mógłby powstrzymać się od zdziwie­
nia i sizukałby kaszlącego, dopóki nie 
powie dzian oby mu, że to kaszle rośli­
na,

Jr Ruch postępowy w śweicie muzu!
mańsklm. Rząd egipski powołał komi­
sję pod przew. b. min. Izmaiła Sitki 
Paszy mającą za zadanie przeprowa­
dzenie reformy Al Azharu, słynnego
uniwersytetu wszechmuzu i-mańsgiezo, 
stanowiącego ośrodek studiów religij­
nych i prawnych Islamu. Reformy zmie 
rzają do takiej organizacji uniwersy­
tetu, która dałaby możność kształcić 
młodzież zgodnie z potrzebami chwili 
i wymaganiami postępu nauki. Unfwer 
sytet przydzielony do meczetu Al Az- 
har założony w 973 roku, liczy 405 pro 
resorów, a liczba słuchaczów waha się 
od 12 do 20 tys., przybywających ze 
wszystkich krajów muzułmańskich Azji 
Afryki i Europy. Uniwersytet oprócz 
tego kontroluje szereg szkół duchow­
nych w Egipcie. Ze względu m to, źe 
ulemowie Al Azharu w kwestiach reli­
gijnych i prawnych sierrą sdę najwyż­
szym autorytetem u wszystkich naro­
dów świata muzułfnańskiego, reforma 
uniwersytetu musi wpłynąć kia spotę­
gowanie ruchu postępowego/wśród mu 
zu Imano w.

•*r Nieprzewidziane skutki radiofonii 
Amerykańscy fabrykanci pantofli 
stwierdzili, ku swojemu łatwo zrozu­
miałemu i wielkiemu zadowoleniu, iż 
zbyt pantofli w ubiegłym roku -wzmógł 

o 3 miljony par. Jedno z pism no-
jorskich, wysoce zaintrygowane tak
ansywnem „spiamitoflenient” Amery- 

’ b przeprowadzko ankietę, z której wy 
mira, iż spowodowane ono zostało zna

cznem rozpowszechnieniem rad ja. ,;0 - 
bywatele Stanów Zjednoczonych, za­
miast spieszyć wieczorem na koncerty 
lub do teatrów, jak to dawniej bywało, 
siadają dziś wieczorem w  głębokich, 
wygodnych fotelach i puszczają w  
ruch radiostację odbiorczą. Ponieważ 
zaś lubią być w  takich razach „confor 
table” , więc przebierają się w  pyjarny 
i kładą na nogi ciepłe pantofle” .

+  Nieuctwo trwa! Z przeprowadzo­
nej przez drezdeńskie władze — ankie 
ty wynika, że większość uczniów koń­
czących miejskie szkoły początkowe, 
nie ma mejmnieószego pojęcia o tern, 
kim byli tacy nawet ludzie, jak napo*zy 
kład: Napoleon, Bismark, Kolumb, Gu­
tenberg, etc. Najlepiej przedstawiają 
się rezultaty badań ,oad rozwojem urny 
słowym rekrutów francuskich. Pewien 
nauczyciel ludowy zainteresował się 
tą kwestią i przepytał 20 świeżo upie­
czonych żołnierzy: 3 tylko wiedziało, 
kim był Napoleon, 1 był w  stanie scha­
rakteryzować rolę Gambetty, 4 sły­
szało o Momtgolfierze, 5 słyszało o 
Robespierze. Joannę d*Arc była znaną 
prawie wszystkim, lecz jedna czynili 
ją rówieśniczką Ludwika XIV-go, dru­
dzy — Dantona, a byli i tacy, dla któ­
rych była ona dzielną pomocnicą,.. 
Thiersa!

4- Rozwój komunikacji telegraficz­
nej. Nie bacząc na szybkie postępy ra 
djotelegrafu, może Generalna Dyrekcja 
„Pacific Cabel Co.“ pochwalić się re­
kordową syfrą 12-tu milionów słów, 
przesfenych w ubiegłym roku tą dro­
gą. Jest to olbrzymi istotnie triumf, je­
śli zwłaszcza wziąć pod uwagę, że w

roku 1914 przekablowano zaledwie 3 ] 
miljony słów! To nieproporcjonalne 
wzmożenie się spowodowane zostało 
częstemi i obszernemi depeszami, wy- 
syłanemi do gazet amerykańskich 
przez korespondentów, śledzących 
przebieg wypadków w  Chinach. Po­
czątkowo tranoceaniczny kabel był w  
możności przesyłać tylko 600 słów na 
minutę, obecnie zdołano podwoić wy­
dajność jego pracy.

4- Zamiast odcisków palców, odciski 
nóg. Od niepamiętnych już czasów u* 
żywane były w Indjach wschodnich od 
ciski wielkich palców u rąk, zamiast 
podpisów na dokumentach, opierając 
się na czem Bertillon stworzył naukę 
daktyloskopii, oddającą obecnie tak 
wielkie usługi przy poszukiwaniu prze­
stępców. Teraz znów z Indii wscho­
dnich, a właściwie z południowego ich 
krańca, wyspy Cejłpnu. nadchodzi wia 
domość, że tamtejsze władze policyjne 
przeniosły system daktyloskopii z rąk 
na stopy. Biorąc pod uwagę, że miesz­
kańcy tej wyspy upalnej chodzą nie­
mal wszyscy boso, policja ceifońska do 
szła do wniosku, iż odciski stóp, pozo­
stawiane przez przestępców na miej­
scu przestępstwa, mogą dać pewniei- 
sze wyniki podczas śledztwa, niż nie 
zawsze uchwytne odciski palców u 
rąk. Sporządza więc obecnie albumy 
odcisków stóp osób aresz.cwanych, a 
zbiór ten wykazuje dobitnie, że niema 
dwu stóp podobnych do siebie, że sto­
pa każdego człowieka posiada własne 
cechy charakterystyczne, do których 
łatwo ją poznać.

Groźba przesilenia rolniczego
w Stanach Zjednoczonych.

Istnieją bolączki gospodarcze, do 
których wielkie mocarstwa nie lubią 
się przyznawać, ponieważ wywierają 
one, z natury swojej, pośredni wpra­
wdzie i starannie konspirow-any, a je­
dnak bardzo ważny wpływ na tok po­
lityki zagranicznej danego państwa.
Z tego więc względu zwrócił na sie­
bie powszechną uwagę artykuł zna­
nego specjalisty p. Etienne de Felcpur 
ta, zamieszczony w ostatnim zeszycie 
belgijskiej „Revue Ecouomiąue Inter­
nationale” , pod nader znamiennym na­
główkiem: „Zagadnienie zboża a poli­
tyka zewnętrzna Stanów Zjednoczo­
nych” . Trafne refleksje i rzeczowe 
wnioski autora stanowią w pewnej mie 
rze sensacyjną rewelację, i zasługują 
przeto na zwięzłe, ogólnikowe bodaj 
ich streszczenie.

Stany Zjednoczone odgrywają obe­
cnie na europejskim rynku zbożowym 
rolę najpoważhiejszego dostawcy, któ­
ra uprzednio należała do Rosji. Nastę­
pstwem takiego stanu rzeczy jest gro­
źba przesilenia rolniczego wewnątrz 
samego kraju, oraz niebezpieczne prą­
dy w polityce zagranicznej Waszyng­
tonu. Pozornie sytuacja przedstawia 
się zgoła odmiennie i nawet wręcz po­
myślnie, w okresie bowiem pomiędzy 
1909 a 1913 r. wynosił przeciętnie eks 
port zboża amerykańskiego 14 milj. 
kwintali metrycznych rocznie, podno­
sząc się w  późniejszych latach (1921— 
1925) do 38 milj. Powierzchnia obsia­
nych gruntów stanowiła dawniej 47 
miljoinów akrów, w 1918 r. zaś prze­
kroczyła już 59 milj. akrów. Rów ne 
korzystnie wygląda na pierwszy rzut 
oka ten problemat % punktu widzenia 
cen rynkowych na zboże, które w  1918 
stanowią 234 proc. notowań 1913 r., 
by spaść w następstwie do 156 proc. 
pod koniec 1923 r. Faktycznie wszak­
że jest to zwyżka czysto -nominalna, 
zważyć bowiem wypada, iż w-stosun­
ku do podrożenia wyrobów fabrycz­
nych. niezbędnych każdemu rolnikowi, 
zboże przedstawia handlową wartość 
zaledwie 80 proc. jego przedwojennej 
ktipczei siły.

Stąd logiczny wniosek że materialne 
powożenie farmerów worTe nie jest tak | 
pomyślne — is+rTeie bardzo wyraźna I 
nadprodukcja, która może przerodzić I

się w  ostre przesilenie. Czynniki rzą­
dowe Stanów Zjednoczonych, zaniepo 
kojone tymi objawami, trudzą się nad 
zaradzeniem kryzysowi, ale sprawa 
nie jest łatwa, ponieważ zapobiec kra 
chowi potrafi jedynie eksport na sze­
roką skalę do krajów europejskich, i to 
po odpowiednio wysokich cenach. A- 
meryka zmuszona jest wobec tego u- 
dzielać wydatnej pomocy finansowej 
tym państwom Starego Kontynentu, 
które uważa za ewentualnych odbior­
ców  swoich produktów rolnych. 1 tu 
powstaje nowa komplikacja: Angija, 
Francja, Belgja, W łochy itd. — główni 
konsumenci zboża transatlantyckiego 
— są jednocześnie najznaczniejszymi 
dłużnikami Stanów Zjednoczonych, na- 
równi z Niemcami, zależnemi material­
nie,* dzięki planowi Dawesa, też od 
bankierów nowojorskich. Tworzy się 
błędne koło przekładania pieniędzy 2 
jednej kieszeni do drugiej w imię w y­
magań, stawianych przez milionowe 
rzesze rolników.

Sytuacja pogorszy się znacznie bar­
dziej z chwilą, gdy na rynku pojawi 
się znów zboże rosyjskie, które na­
bywała przed wojną Europa Central­
na w ilości 40-tu milionów kwintali ro­
cznie. Zwłaszcza* iż są to właśnie kra 
je, mające miliardowe pretensje do Ro 
sji, a które przeto starać się będą w 
ten sposób wywmdykować choć cześć 
swoich starych należności, wyswaba- 
dzając się za jednym zamachem z pod 
autokratycznego jarzma dolarowego. 
Nolens volens przeto wynika dla Sta­
nów Zjednoczonych konieczność pod­
dania gruntownej rewizji całej swojej 
dotychczasowej polityki zagranicznej i 
zajęcia o  wiele ustępliwszego stanowi­
ska w kwestji regulacji długów wojen­
nych, by utorować drogę zbożu ame­
rykańskiemu do rynków europejskich 
i uchronić kraj od ciężkiego przesile­
nia gospodarczego.

„Stany Zjednoczone muszą spojrzeć 
niebezpieczeństwu w twarz: brzmi to 
może paradoksalnie, ale kwestja eks­
portu zboża, a więc i dobrobytu kraju 
łączy się jaknajściśiej z radykalną ewo 
Jttcją w dziedzinie polityki zagranicz­
nej, której głównem zagadnieniem jest 
problemat długów wojennych*’. Z. KI.

* 3 5 :0 = 3

I KUPNO 1 SPRZEDAŻ. I  
10 groszy  za w yraz. J

mmmmmmmmmtamaBamwBaatBmmmamamm
WSZBLKte roboty soBormłstrzowsKo-jubliorskic

oraz przeróbki najstaranniej wykonuje najstarsza 
w kraju firma J. Dąbrowski następ J. Dąbrow­
ski L. Roaworaowskl, Lwów, Akademicka 2. (Hote? 

■ George'a) zamówienia z prowincji odwrotnie. 43 .

Jo
P. T. BIBLIOFILOM I Najtrwalsze, najszlachetniejsze 

I nie drogie są oprawy pergaminowe, wykonuie ar­
tystyczna introligatornfa Krzywieekiego, Lwów, 
Piekarska 1 c. 12197

NA reduty I bale maskowa najpiękniejsze kostju- 
my wypożycza przez cały karnawał ul. Konopnf- 
ckiej 6, I. p. wprost schodów.__________  13243

NA RATY *WB Gotówką 10% tania j

M E B L E -  I
o d  5 z ł. tygodn iow o sorzedaje każdem u

„ F  A  M  Ł  T  A "
FABRYKA MEBLI, Lutów, ul Krasickich 18a 

(drugi dom od Kaźmierzowskiei).
FORTEPIANY, pianina kupuje gotówką, sprzedaje na 

raty, zamienia. Nowacki, Piłsudskiago 17. 13229
ABAŻURY artystyczno poleca się Piłsudskiego s.

i 2ti55
ZEGARKI, zegary, budziki, tylko najlepszych labryk

Joleoa znana od czterdziestu lat z solidności firma 
an Seltenreich. Lwów, pL.Marjacki 5. /5

FIRANKI, kapy, dywany, portjery, chodniki, materjc 
mebiowe najsolidniej sprzedaje wanta, plac Marja- 
cki 5. I. piętr >.____________  l^in

FORTEPIAN krzyżowy, prawdziwie dobry — sprze- 
dam niedrogo. Kopernika 26 Skieniarski. 1323>

FORTEPIANY, piani a, fisharmonium na różne ceny 
używane zawsze na składzie, sprzedaje, kupuje, 
mienia gotówka: Hanak, Piłsudskiego 21, 1. p.

 ________________________________ ____________13323

ORYGINALNE RADJOLAHPKl PHILIPSA
typy A 409 po cenie Zł. ló ‘30

A 41. „ „ ,  16*30
A 425 „ „ _ 16 —
B 4,6 „ „ * 26-40

4- 20% podatku
13307 ■ do ru bycia w firmie

LEON APPEL L e g io n ó w  1.1,

I POSADY POSZUKIWANE. 
4 grosze za wyraz.

Biuro Machniewsklej, Kopernika 22, te­
lefon 446, poleca kucharzy, bony, gospo­
dynie dwurs&ie, wykwintne kucharki, po­
kojowe, służące, wszelką służbę miasto- 
wą, dworską, restauracyjną. 1 U68

RZĄDCA ł ukończoną szkołą rolniczą i dłuższą prak­
tyka poszukuje jakiejkolwiek posady. Zgłoszenia 
do Adnup. d!a ..Rządcy*. 13277

MIESZKANIA SKLEPY LOKALE
* ca wyraz

POSZUKUJĘ pokoju z umeblowaniem tub bez, z oso ­
bnym wejściem dia jednej osoby. Zgłoszenie do 
„Administracji* ,.K. MO* ____________ ł ;t>3

POSZUKUJĘ pomieszkania 2—3 ookoje, K u c h n i a  z 
komfortem, w śródmieściu ewentualnie przv ulicach 
Zybiikiewirza, Mikołaja, Długosza, Supińskiego, Ka- 
iecza za odstęphem. Zgłoszenia pod „Komfort" Re­
klama Prasowa Chorąźcz\'znv 7______________ 0181

POKÓJ, duży, słoneczny, narożny dla solidnej Pani 
naraz do wynajęcia, ulica AAagazynowa Nr. i. I. p. 
za prawo (boczna Bema). 73,

■ NAUKA I WYCHOWANIE. ” "1  
8 groszy za w yraz. I

KURS tańców najnowszych rozpoczynam 3 stycznia 
tańce dawniejsze, Nowicki junior, Piłsudskiego 16, 

 ______________________________  >3300
MARJA Michałowska, b. nauczycielka instytutu Mu­

zycznego w Rosji udziela lekcji fortepianu po do­
mach, Obozowa 6. II p.  13235

L
Kur ow a  3 8 . Tel. 31 -1 4 . 13273

rozpoczynają dnia 10 stycznia 
nowe kursy: 1) 5 mies. ha diowe 
i księgowości (popoł i wiecz.). 2) ste­
nografii polskiej. — Wpisy do 5-go 

stycznia od 10 12 i od 3-6.

ROŻNE DONIESIENIA. 
8 groszy  za w yraz.

SPECJALNE cnaski przeciw obniżeniu żoładkn. Opa­
ski na czas odmienny | popolozowe. Opaski p o  orze 
tytych operaciacb ślepej kiszki Ho. Bandaże na 
zaopatrzenie i usuniecie największych przepuklin. 
L. Polaczek, bandarzysta, Sambor 53. Cen/nki 
darmo.__________ ___________ _______  l3tÓA

WYKONUJE projekty tartaków, sal sportowych, do 
mów mieszkalnych, przedmian,. kosztorysy, kopie 
wszelkiego rodzaju rysunki. Do administracji .Pro- 
i c k f .     <3270

TOREBKI srebrne, metalowe i wszelką biżuterję na 
prąwla od 30 gr. solidnie i szybko W Buszek. Lwów 
Akademicka 6. teief. «— 48 6>227

FIRMA W1TTELS, Rutowskiego 7, tidzieia na bielskie 
materjały sukienne, płótna, jedwabie kredytu do 
dziesięciu miesięcy przy cenach ściśle gotówkowych, 

;__________________ ______________ . 13,2 4
PRACOWNIA sukien .Lucyny", Mikołaja 18, l. p. przyj­

muje wszelkie zamówienia i przer / b k i .  13249

jłZazdawci i  ojtoowiedziatny: Wilhelm Antoni Skrzyczyńskt Z drukami „Słowa PolskJeuo* Lwów, ul, Ztaorowiom U,


